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w KRAKOW IE.

Wpływ prądu przerywanego na obrzęki śledziony 
i na zimnicę.

Podał Bolesław Skórczewski, kand, med.

(Ciąg dalszy.)

Skoro układ nerwowy tak ważny wywiera wpływ na 
śledzionę, że połażenie (lub przecięcie) nerwów sprawia 
obrzęki śledziony; skoro z doświadczeń na zwierzętach 
przekonano się. że chinin działa także w ten sam sposób 
na śledzionę prawidłową, lub obrzękłą skutkiem przecięcia 
nerwów; a w końcu skoro są liczne dowody, że zimne 
natryski wpływające wyłącznie tylko na mięśnie gładkie 
i na nerwy, nie dosyć, że zmniejszają obrzęki śledziony, 
lecz nawet usuwają napady zimnieze: przeto można się 
spodziewać, że prąd elektryczny, którego znakomite wpły
wy poznano od dawna i w różnych kierunkach, i w tym 
razie powinien odpowiadać celowi, powinien usuwać obrzę
ki śledziony, a nawet niekiedy także napady zimnieze;, 
albowiem drażnienie nerwów prądem elektrycznym i kur
czenie się mięśni gładkich, jeżeli nie jest silniejszem od 
drażnienia za pomocą zimnych natrysków; to przynajmniej 
oba te bodźce mogą stanąć na równi obok siebie. Sposób 
ten  lćczenia obrzęków śledziony, na który w rozprawie 
niniejszćj chcę zwrócić uwagę, lubo od dawna polecany, 
nie zyskał jeszcze doty<hczas zupełnego prawa obywatel
stwa w medycynie. Dlatego pozwolę sobie podać w stre
szczeniu historyję i literaturę tego przedmiotu, o ile ta 
kowa była mi dostępną.

Już w r. 1773 używał B o h a d tc h  prądu elektry
cznego przeciw zimnicy. Następnie E c k e l* ')  w roku 
1838 użył lakowego w zimnicy i to w ten sposób, że 
w czasie dreszczów przyłożył płyty stosu na grzbiet i na 
żołądek, skutkiem czego powstały silne wymioty, a napa
dy zimnieze już się nie pojawiły, puchlina zaś brzuszna 
ustąpiła zupełnie. L o s c h n e r  JS!) 1844 r. pomiędzy skut-

*') S c h m id fs  Jahrbilcher 1838, t. 17, str. 300. 
*’) S c h m id fs  Jahrbiicher  1844, tom 44, str. 4.

kami elektryzowania przyrządem H e s s le r a  podaje, że 
przy działaniu prądu zmniejszały się obrzękłe gruczoły 
limfatyczne, skutek zaś elektryzowania obrzęków śledziony 
był ujemny. K i ic h e n m e is te r  1849 r. (1. c. sub 8) po
między lekami przeciwzimniczemi wspomina, że elektry
cznością usunął zimnicę, l.ecz obrzęk śledziony nie zmniej
szył się, ale przeciwnie powiększył się na drugi dzień. 
Jak dotąd, sąto tylko pojedyńcze rozrzucone przypadki, 
którym trudno przypisywać jakąś istotną wartość. Dopiero 
1852 r. opisują Ł o s ie w sk i i H e n r iz i  ,a) swoje spostrze
żenia, robione przyrządem Kabata u 31 chorych na zi
mnicę, przyczśm nadmieniają, że chcąc łćczyć obrzęki 
śledziony, biegun cynkowy należy kłaść na okolicę śle
dziony. Wynik tego sposobu leczenia zimnicy był nastę
pujący: 14 chorych na zimnicę wyzdrowiało, me używa
jąc żadnych innych lćków, po 2 —  5 elektryzowaniach 
(z tych u 8 nie powróciły już napady zimnieze); 11 cho
rym podano chinin, gdyż po 2 elektryzowaniach napady 
zimnieze nie ustąpiły, lecz przeszły w gorączkę zwalnia
jącą (remiłtens); u trzech chorych po elektryzowaniu tor 
zmienił się na wyprzedzający (anleponens); u dwóch chorych 
z napadami spaźniającemi się (t. posłponens) w dzień, po
wstały takie same napady nocne; u dwóch chorych z wo
dną puchliną uważano, że w miarę ubytku puchliny napady 
się nasilały. Łączenie elektryzowania z podawaniem chi- 
ninu działało najskutecznićj w przypadkach, gdzie lócze- 
nie chininem lub prądem z osobna zastósowane nie usu
wało choroby. — Drugą obszerną rozprawką o skutkach 
elektryczności przeciw zimnicy jest praca K u m sa  2<) 1855 
r., który używał przyrządu Kempa i wnioskuje z bardzo 
licznych przypadków uleczenia zimnicy, że 10 — 12 
półgodzinnych posiedzeń elektr. wystarcza do zupełnego 
usunięcia choroby; przyczem nadmienia, że zaraz po pier- 
wszem elektryzowaniu zmniejsza się siła napadu, tor 
dwoisty (febr. interm. duplicata) staje się pojedyńczym, 
a następnie zimnica ginie zupełnie. B r o e r s  a6) 1858 r. po-

“ ) Ł o s i e w s k i  u. H e n r i z i .  B ehandlung der Wechselńeber 
m ittels des galoano-magnetischen Stroms im  M ilita ir-H ospi- 
tale in W arschau M ed. Z e it. R ussl. 1852. Ref. w S c h m id fs  
Jahrb . 1852, ł. 74, str. 293.

" )  K u m s .  J'resse rriid. 18. 1855. Ref. w S c h m id fs  Jahrb. 
1855 t. 87, str. 29.

2S) B r o e r s .  Z u r  B ehandlung des Wechselfiebers. N ederl , 
Tijdschr. II . 1858. Ref. w Sch m id fs  Jahrb . 1858, t. 99. 
str. 295.



leca galwanizowanie jako środek znakomite świadczący 
przysługi w zimnicach. Po 2 — 3-krotnśm  użyciu prądu 
elektrycznego zmienia się wygląd charłaczy. W okolicach 
zimniczych, gdzie chinin bywa bezskutecznym, tam przy 
działaniu elektryczności szybko uśtępować mają napady 
zimnicze. H o l s b e e k 26) stósował prąd elektryczny prze
ciw zimnicy i bardzo go zachwala: gdyż w tych razach, 
gdzie chinin wcale nie działał, elektryczność bardzo pręd
ko usuwała chorobę. H. w trojaki sposób używał elektry
czności: 1) albo chory trzymał w rękach bieguny (co
dziennie po kwandransie), 2) albo zwilżonemi biegunami 
drażnił okolicę śledziony, 3) albo chory kąpał się w sło
nej wodzie i trzymał jeden biegun w ręku, drugi zaś bie
gun był zanurzonym w kąpieli. — V i z i o 1 i 2!) 1866 r. 
opisuje trzy przypadki uporczywej zimnicy, które usunął 
za pomocą elektryczności. — Z i e m s s e n  38) 1866 r. otrzy
mywał przez elektryzowanie okolicy śledziony wyniki uje
mne. —• F i e b e r  29) 1869 r., uważając napady zimnicze 
za pewien rodzaj nerwicy naczyniowej (ctngio-neurosis)  
powstającej przez zajęcie nerwu współczulnego, postanowił 
elektryzować nerw współczulny. W jednym przypadku 
napady zimnicy codziennej przy elektryzowaniu opóźniały 
się i po 5 napadach zupełnie ustąpiły; w drugim przy
padku znaczny obrzęk śledziony po 2-razowem elektryzo
waniu zupełnie ustąpił. — C h v o s t e k  30) 1870 r., na dro
dze odruchowej (Reflex) spodziewając się osięgnąć pomy
ślne wyniki z elektryzowania w okolicy śledziony, pędzel
kowa! takową za pomocą jednego lub dwóch pędzelków 
elektrycznych przez 2 minuty za pomocą prądu przery
wanego wtórnego (secundar) i zawsze uważał znaczne 
zmniejszenie się śledziony. W większej liczbie (12) przy
padków obrzęk śledziony zupełnie ustąpił, w 4ch zaś przy
padkach obrzęk się zmniejszył, lecz śledziona nie powró
ciła do prawidłowej wielkości. W 10 przypadkach napa
dów zimniczych, prócz drażnienia prądem przerywanym 
okolicy śledziony za pomocą pędzla, stósował także prąd 
stały przez 2 minuty po obu stronach nerwu współczul
nego na szyi, przy czśm w' dwóch przypadkach otrzymał 
wynik ujemny, w jednym napady były coraz słabsze, w 7 
zaś napady ustąpiły po 1 — 7 posiedzeniach. W  jednym 
przypadku obrzęku śledziony bez napadów zimniczych 
uważał, że po elektryzowaniu wystąpił słaby napad zimni- 
czy. — B e r g e r 31) 1871 r., podając wyciąg tej pracy 
C h v o s t k a ,  nadmienia, że postępując w powyżej opisany 
sposób w 8 przypadkach, przekonał się, że obrzęk śledziony 
zmniejsza się przy elektryzowaniu okolicy śledziony; lecz 
wybitnego wpływu na napady zimnicze dopatrzeć się nie 
mógł. — B o t k i n  w powyż przytoczonej rozprawie 1874 r. 
ogólnikowo opisuje kilka przypadków obrzęków śledziony, 
w których uważał znaczne zmniejszanie się pod wpływem 
prądu przerywanego, przykładając oba bieguny w okolicę 
śledziony; dołącza przytśm trzy szczegółowo opisane przy
padki przez B o g o m o ł o w a  i D r o z d o w a .  B o t k i n  w swej 
rozprawie bardzo zaleca stósowanie prądu przerywanego 
na okolicę śledziony w obrzękach zimniczych, białaczko- 
wych, jak również w durzę i w gorączce powrotnśj, a

26> H o l s b e e k .  A nnal. de 1’electr. med. Nr. 8. Ref. w Schm id t’s
Jahrb. 1862. t. 114, str. 252.

2?) y i z i o l i .  Gaz. med. d i Lom b. Nr. 30. 1866. Ref. w H irsch
u. Virchow. Jahresb. 1867.

’*) Z i e m s s e n .  D ie E U ktr iz itd t in  der M edizin. Berlin 1866. 
3S) Fried. F i e b e r .  Compendium der E lektrctherapie. Wien

1869.
3BJ C h v o s t e k .  E ine M ethode zur F arad isa tion  der M ilzb e i  

Lebenden u. einige Vorversuche Uber die E inw irkung  des elek- 
trischen Stromes a u f  das Wechśelfieber. W ien med. Presse
1870. X I. 7, 8, 10, i6 , 17, 18, 34. 38, 41.

31) B e r g e r .  Schm idt’s Jahrb . 1871, t. 152, 153.

i sposób ten zalecają w obrzękach zimniczych także C h a -  
\ l u b i ń s k i  (O zimnicy) i M o s l e r  (Ziemssen’s Handbuch
\ T. VIII). —  Przeciwnie zaś E l i a s  32) 1875 r. w dwóch
> przypadkach obrzęków śledziony, z których jeden był przy-
| rody białaczkowej, drugi zaś durowej, stósował prąd prze-
\ rywany sposobem Botkina i z tego wnioskuje, że zmniej

szenie obrzęku jest tylko pozornem, w skutek tego, iż
) śledziona przez kurcz mięśni brzusznych zostaje w ypartą
t ku tyłowi. Że twierdzenie to przynajmniej co do obrzę-
< ków śledziony zimniczych jest mylnern, przekonać się m o

żna bardzo łatwo, opukując silnie i dłuższy czas okolicę 
śledziony tam, gdzie takowa przylega do klatki piersiowej:

; częstokroć uważać wtedy można znakomite zmniejszenie
| się rozległości, w której zrazu występowało stłumienie
i śledziony, lubo i napięcie ścian brzusznych i kształt brzu-
j cha nie uległy żadnej zmianie. To samo stwierdzić można

niekiedy, obmacując dłuższy czas brzeg śledziony, jeżeli
< takowa wystaje z pod łuku żebrowego.

Pierwszym pochopem do niniejszej pracy była m i
> rozprawa B o t k i n a  o kurczliwości śledziony; zachęcony 

przez Prof. Dr. K o r c z y ń s k i e g o  przedsięwziąłem na tej 
zasadzie szereg pierwszy doświadczeń, poczem dopiero 
rozpatrywałem się stósownie do nadarzonej sposobności

| w literaturze tego przedmiotu. Doświadczenia, z których
zdaję sprawę, wykonałem w klinice lekarskiej Prof. K o r 
c z y ń s k i e g o  za jego radą i pomocą w lecie r. b.

Co do sposobu, w jaki wykonywałem doświadczenia, 
wspomnieć najpierw muszę o sposobie oznaczania wymia
rów śledziony, a to tem bardziej, że pod tym względem

< nie ma jeszcze w nauce ustalonych pewników. Chorych
\ badano zawsze w położeniu na wpół bocznem (D iagonal-
j lage), przekonawszy się, że położenie to jest najkorzy-
| stniejszem i dogodniejszem od innych położeń zalecanych
\ przez Z i e m s s e n a  i S c h u s t r a .  Najpierw oznaczano pod

czas głębokiego wydechu brzeg górny stłumienia śledziony
j w linii pachowej środkowej i określano miejsce rozpoczy

nającego się wyraźnego stłumienia kredką niebieską; potćm 
) przekonywano się o ruchomości stłumienia przy głębokim
\ wdechu; dalej wypukiwano całą dolną granicę płuca le

wego i oznaczano, przez obmacywanie, dolny brzeg śledzio
ny podczas wydechu, co tem łatwiej można było uskute
cznić, ile że w przeważnej części przypadków mieliśmy 
do czynienia ze sporemi obrzękami śledziony, których, 
brzeg dolny przodkowy sięgał głęboko poniżej łuku że- 

j browego. Po tych wstępnych przygotowaniach opukiwano
w linii pachowej przodkowej i tylnej, znacząc wszędzie 
tępość wypukową za pomocą kredki niebieskiej, i badano,

5 jak głęboko sięga takowa w tych łinijaeh; przy czem nie
) poprzestawano na oznaczaniu brzegu dolnego śledziony
< za pomocą różnicy między odgłosem wypukowym przy
\ opukiwaniu z góry ku dołowi; lecz posługiwano się w ozna

czaniu brzegu dolnego także obmacywaniem i opukiwa-
| niem od dołu ku górze. Nakreślając brzeg przodkowy,
< starano się najpierw oznaczyć za pomocą wypuku tępość
s wypukową płatu lewego wątroby, poczem dopiero wypu-
> kiwano brzeg przodkowy śledziony, postępując w kierunku
j promieni od środka tępości wypukowej, nakreślonej w li-

nii pachowej środkowej. Tylny brzeg śledziony oznaczano, 
s pukając od części lędźwiowej stosu pacierzowego ku we-
? wnątrz i postępując znów w kierunku promieni poprowa-
| dzonych od środka stłumienia w linii pachowej środkowej.
\ Znaki w ten sposób otrzymane łączono z sobą, sprawdza-
s jąc je  powtórnem opukiwaniem, przez co otrzymywano ro z -

m iar całej tępości wypukowój tej części powierzchni śle-
> dziony, która przylegała do klatki piersiowej i ścian brzu-
| sznych. Dla utrwalenia linii nakreślonśj kredką, pociąga-

466  —

3‘) Deutsche K lin ik . 1875. Nr. 5.



no ją  zwilżoną laseczką azotanu srebrowego, i odtłaczano 5
ten rysunek na papierze kratkowanym, gdzie każdy kwa- 1
d ra t odpowiadał 1 centymetrowi kwadratowemu. W ten < 
sposób oznaczano rozmiar powierzchni tępości wypukowej s
śledziony przed każdem elektryzowaniem i po takowem. :

Niezgodność autorów i spór wiodący się dotychczas <’
m iędzy nimi co do rozmiarów, położenia i sposobu opu- ) 
kiwania śledziony jest obojętnym w naszem zadaniu; al- j
bowiem spór powyższy odnosi się przeważnie do śledziony <
prawidłowej, myśmy zaś mieli do czynienia prawie wyłą- j
cznie ze śledzionami powiększonemu Zarzutu co do ozna- <
czania części przodkowej nikt nam nie zrobi; gdyż wy- j
bieraliśmy tylko takie przypadki, gdzie tępość wypukowa >
śledziony dala się odgraniczyć dokładnie od tępości wy- 5
pukowej wątroby. Co do brzegu górnego śledziony trzy- <
maliśm y się, w oznaczaniu, brzegu dolnego lewego płuca; 
a gdzie to nie było możebnem, nie kusiliśmy się wcale \
oznaczać za pomocą rozmiarów stłumienia w z g l ę d n e g o  i
tej części śledziony, która pokryta płucem mieści się \
w sklepistości przepony. Co do brzegu dolnego, nie ulega \
żadnej wątpliwości, że w stanie prawidłowym część jego /
ty ln a  schodzi się bardzo często z tępością wypukową j
nerki, i że w samej rzeczy często istnieje k ą t, zwany i;
przez L e i c h t e n s t e r n a  kątem śledzionowe-nerkowym s
(M ile-nierenwinkel) ; jednakowoż i w stanie prawidłowym 
k ą t ten nie jest stałym, jak się o tern łatwo przekonać \ 
można, a zresztą w obrzękach śledziony stłumienie po- \
chodzące od nerki lewej tern mniej przeszkadza w ozna- 
czeniu dolnego brzegu śledziony, im większy jest obrzęk \
tej o sta tiie j, jak to zdaje się przyznawać także W e i l  <
w rozprawie umieszczonej w XIII tomie czasopisma p. <
n. Deutsches A rchw  f. Minische M edium , str. 331. Co i
do brzegu tylnego, wielu autorów twierdzi, że nie da <
się oznaczyć za pomocą wypuku; inni, jak B a m b e r g e r ,  \
oznaczają mimo to brzeg tylny; nawet M osi e r (Leu- 
M m ie , str. 198^) przyznaje ujemnie, że czasem udawa- s
ło mu się oznaczyć brzeg tylny. Jestto w' c z ę ś c i  słuszne >
co do śledziony prawidłowej, o której wiemy z badań 
L u s c h k i ,  że odstaje brzegiem swym tylko na 2 cm. od \
stosu pacierzowego;— jednakowoż o b r z ę k i  śledziony bada- j
ne w położeniu na wpół bocznóm obniżają się ku przodo- >
wi i odstają od stosu pacierzowego, jak o tern wyraźnie >
nadmieniają B a m b e r g e r  i P.  N i e m e y e r  (Handhuch '<
der theor. und Min. Percussion , str. 166; ten ostatni tak- s
że na str. 153 przypuszcza, iż można oznaczyć wypukiem )
brzeg  tylny śledziony); dalej obrzęki zimnicze dla braku 
bębnicy zawsze są więcej ku przodowi wysunięte; a nad- <
to. gdy obrzmienie trwa długo, przedłuża się wiąz prze- ;
pono-śledzionowy (lig. phrenico-lienale), o czem wyraźnie <
nadmienia G r i e s i n g e r  (Infectionskrunkheiten , II. Aufl., <
str. 34) i wiąz opłucno-jątrznicowy (hg . pleurocolicum), )
jak  podaje B a m b e r g e r  (K rh. d. cfiylop. Syst., str. 598). \
Jeżeli tylny brzeg śledziony nie dał się wypukać, co mi- 1
mo tego czasem się wydarza, wtedy pomijano taki przy- <
padek, jako do doświadczeń nieprzydatny. 5

Sposobu mierzenia powierzchni śledziony na papie- s
rze kratkowanym używano według wskazówek P. Ni e me -  j
y e r a  (Handhuch , str. 167);  jednakże nie naśladowano l
P i o r r e g o ,  który twierdzi, że wypukuje najdrobniejsze >
różnice w wielkości śledziony, wiedząc, że wielkość stłu- ]
mienia w okolicy śledziony nie da się nigdy oznaczyć j
z b e z w z g l ę d n ą  ścisłością. )

P rąd elektryczny stósowano w ten sposób, że elek- <
trody  należycie zwilżone, przykładano jednę w blizkości 
tylnego, drugą w blizkośri przedniego brzegu śledziony >
i stopniowo zwiększano siłę prądu pochodniego, wznieco- £
nego dwoma ogniwami Ledam hego przyrządu, zrobionego 
przez K iiigeia w Berlinie. Zazwyczaj elektryzowano przez j
15 minut.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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Z ODDZIAŁU CHIRURGICZNEGO Dra OBA LIŃ SKIEGO 
w SZPITALU Św. ŁAZARZA w KRAKOW IE.

I. W łókniak olbrzymi śródkrocza.

SkrCślił Dr. Ferd. Obtułowicz, lekarz pomocniczy tegoż oddziału.

(Odczyt miany na posiedzeniu Towarzystwa lekar
skiego w Krakowie, dnia 8 października 1875).

(Dokończenie.)

Oględziny pośmiertne wykonane przez Dra B r o wi
eża,  asystenta profesora Anatomii patologicznej, wykaza
ły, co następuje:

Nowotwór na podstawie mózgu tj. po prawej stro
nie mostu W arola składający się z naczyń rozszćrzonych, 
bujających z opony miękkiej w postaci guza wielkości bo
bu i wnikających w miąższ mostu W arola; rozedmę i opu- 
chlinę płuc, przeistoczenie klejniowe nerek, nieżyt prze
wodu pokarmowego i ogólną niedokrewnośó; nadto małe 
włókniaki na przeponie i w nórkach. Nowotwór, zajmujący 
okolicę śródkrocza w postaci dwóch guzów, wyrastał z po
więzi głębokiej (fascia perinei pro funda), dosięgając wiel
kości główki małej noworodka; ztąd wnikał w tkankę po
krywającą przednią powierzchnię pęcherza, tworząc tu 
blaszkę do pół centymetra grubości mającą, utkania ści
słego, włóknistego i połyskującego. Między guzami nowo
tworu wybujałemi znaleziono ropnie wielkości orzecha 
włoskiego, a naokoło jelita stolcowego jam ę rozległą, nie 
łączącą się wprawdzie z odbytnicą, lecz drążącą aż pod 
sarnę zatokę Douglasa (cavum vesico-rectale). Na prze
kroju guzów można było dostrzedz również utkanie jędrne, 
ścisłe, włókniste i nieco połyskujące.

Co się tyczy samego olbrzymiego nowotworu wyłu- 
szczonego dnia 3 sierpnia, to badanie (makroskopijne) 
wykazało po przekrojeniu znaczną jeszcze ilośó ropy za
wartą w rozległej jamie, której poszarpane ściany na przed
stawionym preparacie, ważącym 6 funt. i 13 łutów szan. 
Towarzystwu okazuję. Jam a ta  zajmuje blizko ż/3 całego 
nowotworu; reszta okazuje utkanie scisłe, włókniste, a wy
roby drobnowidowe przedstawiają włókna tkanki łącznej, 
tu i owdzie zaś długie komórki wrzecionowate. Drobnowid 
przeto przemawia za tern, iż przedstawiony nowotwór za
liczyć należy do włókniaków, a rozwój choroby dowodzi, 
iż w środku wielkiego tego włókniaka wszczęło się bar
dzo rozległe ropienie, które zamieniło niemal cały no
wotwór w olbrzymi torbiel wypełniony ropą. Poszarpane 
ściany, ślady przegródek stwierdzają, iż ropnie, z począt
ku poodosobniane, późnićj z sobą się złączyły i utworzyły 
jeden ogromny ropień. Ze ropienie tak znaczne musiało 
bardzo niekorzystnie wpłynąć na stan sił chorego, jest 
rzeczą oczywistą, a dowodem tego znaczne wychudnienie 
chorego i gorączka trawiąca, z jaką tenże przybył do 
zakładu.

W końcu wypada mi wspomnićć o ponownem buja
niu nowotworu tak łagodnego, za jaki zazwyczaj włókniak 
uważamy. Pozostawiając szypułkę w postaci wstęgi;] scię- 
gnistej, narażono się bezsprzecznie na ten objaw, wśród 
innych okoliczności wcale nie pożądany; jednakowoż tru 
dności, z jakiemi miał operator do walczenia, nie pozwa
lały wy łuszczyć nawet szypułki w zupełności: gdyż nie 
tylko zapuszczała się ona nadzwyczaj głęboko w miedni
cę mniejszą, ale nawet przechodziła w tkankę otaczającą 
pęcherz, jak to oględziny pośmiertne i przedstawiony od
powiedni okaz anatomiczny w zupełności stwierdzają; nie 
podobna było zatćm wyłuszczyć zupełnie korzeni, jakie 
nowotwór w tkanki sąsiednie pozapuszczał.
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Małe guzki włókniakowe, jakie znaleziono w nerkach 
i  na opłucnej prawej pokrywającej przeponę, możnaby 
uważać za wyraz ogólnego wystąpienia nowotworu (ogól
nej recydywy); jednakowoż spostrzeżenia pod tym wzglę
dem są dotychczas wcale nieliczne; a jak L u c k e  podaje, 
najczęściej znajdowano takie guzki włókniakowe w płucach 
i na opłucnej. V i r c h o w  zalicza włókniaki w ten sposób 
ponownie występujące jużto do mięsaków (sarcomata) już- 
to do chrzęstniaków (enchondromatą).

Niniejszy przypadek przeto z wielu względów może 
posłużyć do wzbogacenia kazuistyki nowotworów i to tak 
pod względem anatomicznym, jak i pod względem chi
rurgicznym; literatura bowiem może tylko bardzo nieli
czne wykazać przykłady włókniaków tak olbrzymich, jak 
szanownemu Towarzystwu przedstawiony, który ważył ra
zem z ropą 36 funt. wiedeńskich, (20 kgm.) a któryby 
wychodził z powi ęz i  ś r ó d k r o c z a  i zapuszczał się tak głę
boko między narządy wypełniające jam ę miednicy mniejszej.

POSIEDZENIA TOWARZYSTW.

Towarzystwo lekarskie krakowskie.

Posiedzenie zwyczajne XVI, dnia 3 listopada 1875.

Przewodniczący Kol. Korczyński. Obecnych członków 18.
Jako  gość Czł. kor. Dr. Dobieszewski (z Chrzanowa).

1) W ybrano Dra Karola S t o k m a r a  i Dra Adolfa 
L u k a s a  w W iedniu, na członków korespondentów.

2) Kol. D o m a ń s k i  w nosi, aby To w. lek. krak. 
zawiązało z innemi Tow. lek. stosunki naukowe, polegają
ce głównie na wymianie swoich pism. Na wuiosek Przewo
dniczącego polecono komitetowi redakcyjnemu uczynienie 
szczegółow ego wniosku na następnem posiedzeniu.

3) Kol. S c i b o r o w s k i  odczytuje rzecz o Grodźcu 
(Graz) i jego zakładach naukowych, szczególniej zaś le 
karskich.

4) Kol. D o m a ń s k i ,  jako sprawozdawca większości 
komisyi ustanowionej względem honorowania artykułów  
w Przeglądzie lek. um ieszczanych, w n osi: z uwagi, iż fun
dusze P rzegl. lek. pozwalają na honorowanie prac, co 
wpłynie korzystnie na rozwój „Przegl. le k .“, aby od 1 
Grudnia 1875 honorowano oryginalne prace (z wyjątkiem  
sprawozdań szpitalnych) po 14 zlr., sprawozdania zaś szpi
talne, krytyki, artykuły w odcinku, wyciągi i tłóm aczenia 
po 5 zlr. za arkusz druku; przeznaczając ku temu celowi 
kwotę 3 0 0  zlr. w. a. —  Kol. B l u m e n s t o k ,  jako spra
wozdawca mniejszości komisyi, wykazuje niesłuszność ta
kiego wynagradzania, a wnosi: wynagradzanie oryginalnych  
prac kwotą 10 — 20 zlr., innych zaś 5 — 10 złr., zo 
stawiając tym sposobem komisyi redakcyjnej swobodę dzia
łania. —  Kol. D o b i e s z e w s k i  zaś wnosi: aby oddano 
kwotę 30 0  złr. komisyi redak. do rozporządzenia, która 
po roku zda sprawę z użycia takowych. Za pierwszym  
wnioskiem przem awiali koli. O e t t i n g e r  i G r a b o w s k i ,  
za drugim koli. W a r s c h a u e r i  K o r c z y ń s k i .  W niosek- 
w iększości utrzym ał się 10 głosam i przeciw 8.

5) Z powodu spóźnionej pory resztę porządku dzien
nego, odłożono do następnego posiedzenia.

D r. W iszniewski.

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

FARMAKOLOGIJA.

Dalsze doniesienia o kwasie salicylowym .

Oprócz pierwszej wzmianki K o l b e g o  o kwasie sa
licylowym (Przegl. lek. 1875, str. 116) zamieścił dotych-

) czas Przegl. lek. (na str. 207, 252 i 297) wyciągi z prac 
| S t e f a n i d e s a ,  F i i r b r i n g e r a ,  H a n o w a ,  F a e s e r a ,  V a y -  

dy i S o k o ł o w s k i  ego o tymże środku, jak niemniej 
sprawozdania o pracy L e w i n a  i S a l k o w s k i e g o ,  z któ- 

| rych piśrwszy poleca tymol, drugi kwas będźwinowy, jako 
\ środek odwaniający, daleko dzielniejszy od kwasu sali-y- 
5 lowego. Ażeby czytelnikom Przeglądu ułatwić rozpatrze

nie się dokładniejsze w literaturze tego środka nowego, 
s przytaczamy w jak największem streszczeniu wyniki ba-
j dań innych jeszcze autorów, odnoszące się do kwasu sa-
( licylowego. 1 tak:
\ Z i m m e r m a n n  [Areh. f. exper. Path. und Pharm .
| Bd. IV. H. III.) przekonał się, że działanie przeciwgo-
> rączkowe kwasu salicylowego u królików, którym wznie-
1 cał gorączkę, wstrzykując istoty gnilne, jest mniej wybi-
\ tne,' aniżeli podaje F u r b r i n g e r .  Ciepłota obniżała się
i w l l/ j — 8 godzin po wstrzyknięciu pod skórę, lub po

zadaniu wewnętrznem kwasu salicylowego. Pierwsza za- 
j dawka bywała zawsze skuteczniejszą, aniżeli następne,
j Zi i r n  (Ref. w Schm idt’s Jahrb ., tom 166) uważał
! w praktyce konowalskiej, że słabe rozczyny kwasu salicy- 
| lowego tylko powoli niszczą ustroje gnilne, rozczyny zaś

silniejsze (1 : 300) niszczą je zupełnie i prędko.
\ W o l f f b e r g  (Deutsch. Arch. f. kl. M ed., t. XV.)
\ utrzymuje, że kw. salic. podawany wewnętrznie powiększa

ilość indychtu w moczu. Szczegółowi temu zaprzeczył je -  
\ dnak stanowczo J a f f e ,  którego zdanie jest arcyważnem
) w tern wszystkiem, co się tyczy indychtu i indykanu.
< {Cbt. f. m. WTss. 1875, Nr. 39).
\ F l e i s c h e r  {Beri. kl. Woch. 1875, Nr. 39 i 40)
| donosi, że po użyciu kw. salic. pojawia się w moczu ciało,
> odtleniające tlenek miedziowy, w próbie T r o m m e r a ,  

podobne do cukru i do alkaptonu, które nazywa katechi-
ś nem przyswędkowym (Brenzcatechin).

Rose {Beri. kl. Woch. 1875. Nr. 28) poleca przepi- 
| sywać kwas sal. w rozczynie boraksu, gdyż w wodzie roz-
< puszcza się trudno. Na 100 cz. wody bierze 2 1/i — 5 cz. 
i kwasu salicylowego, a 2 — 4 części boraksu i każe tako

wy najpierw rozpuścić w wodzie g o r ą c e j ,  a potem do
piero dodać kwas salicylowy.

W a g n e r  i F o n t h e i m  (Ref. w Schm idt’s Jahrb ., 
tom 166) widzieli w błonicy (diphtheritis) bardzo pomyśl
ny przebieg choroby przy podawaniu tego leku. Również 
poleca kw. sal. w tej chorobie L e t z e r i e h  {Yirc-h. A rch . 
1875, t. 64). Przeciwnie znów podaje L a z a r u s  {W ien. 

s med. Presse Nr. 39, 1875), że kwas salicylowy poda-
> wanyw tej chorobie bądź to sam, bądź też na współ 
? z ehininem, nawet do ilości 20 gm. (!? Ref.), jak nie- 
( mniej używany w postaci płókania wstósunku 4,gm. ( ( .d r .)

na 500 gm. (12 unc.) wody jest całkiem nieskutecznym;
\ S c h i l l e r  zaś (B eri. kl. Woch. Nr. 40. 1875) wykazuje:
| że lecząc błonicę kwasem salicylowym, miewał śm iertel
ni ność znacznie większą, aniżeli używając innych sposobów 

leczenia.
> Dwaj dentyści O s t e r m a n n i K l e i n  m a n n {Deutsch.
| Yierteljahrsch. f. Zahnheilk., t. 15) zalecają kw. salic.
< w postaci wody do płókania ust (1 :3 0 0 )  lub w postaci 

proszku do czyszczenia zębów (1 : 100).
| S e n a t o r  na posiedź. Tow. lek. beri. [Beri. kl. W o-
) chenschr. 33, 1875) podaje wiadomość, że kw. sal. nie-
< kiedy zmniejsza gorączkę suchotników, a pewniej jeszcze 
5 usuwa zimnicę, albowiem z 10 przypadków w 5ciu ustą- 
i piła zimnica po 1- lub 2-razowej zadawce (1-5 —  2-5

gm. na raz, lub w kilku zadawkach przed napadem). 
Zapisuje on 2 gm. kw. sal., 200 gm. wody gorącej i ka
że dodawać odpowiednią ilość gliceryny.

K ii s t e r  (tamże) poleca z dobrym skutkiem rozczyn 
; kw. sal. 1 :3 0 0  suchotnikom do wdychania.



M o s l e r  (Deutsch. Arch. f. M. Med., tom XV, 3, )
4) zaleca słabe rozezyny kw. sal. do przepłókiwania je lit >
sposobem H e  g a r a  w czerwonce i nieżytach jelit. Kilka j
razy podawał kw. sal. w durzę (typłrns), przepisując: \
A cid i salicyl., Boracis  ana gm. 6, Aquae destill. gm. j
50; calefactis ad solni, adde Aq. destill. gm. 120, S y - \
ru p i simpl. gm. 30. <

Ku s s  (Deutsch. Arek. f. Min. Med. X, XV. 5, 6) S
podaje wynik bardzo licznych doświadczeń, czynionych 
kwasem sal. w durzę i twierdzi, że lek ten zadany w peł
nej zadawce 4 — 6 gm. na raz obniża ciepłotę ciała <
trwalej i pewniej, aniżeli równe zadawki chininu. Jako \
środek poprawiający przykry posmak rozczynów kwasu sal. 1
poleca wyciąg słodniowy (E x tr . Liąuiritiae). W o l f f b e r g  <
(.Deutsch. Arch., t. XVI, 2) przyznaje wprawdzie, że kw. \
sal. w zadawkach pełnych obniża ciepłotę ciała w choro- >
bach gorączkowych; jednakowoż stawia chinin znacznie 
wyżej pod względem trwałości i pewności skutku. Nadto <
przestrzega przed podawaniem większych zadawek kw. sal. 
w p r o s z k u :  albowiem u suchotników, którym w ostatnich <
dniach życia podawał kwas sal. w proszku, znajdował czę- <
sto w zwłokach nadżerki na błonie śluzowej żołądka. j

M o e l i  (Beri. M. Woch. 1875, 38) podaje zamiast \
kw. sal. salicylan sodowy (natrum  salicylicum) i twierdzi, \
że użyty w ilości 3 — 5 gm. na raz obniża ciepłotę 1
w chorobach gorączkowych. Przepisuje w tym celu: N atr. j
salicylici gm. 25, Aquae gm. 65, E x tr . Liąuiritiae  
gm. 10. K .  ' |

Kilka słów o zjeździe niemieckich przyrodników i le
karzy, odbytym w Grodźcu styryjskim od 18 — 24 

września 1875 r.

Skreślił Dr. Władysław Ściborowski. s
(Ciąg dalszy.: s

U każdego chorującego na moczówkę, w gruczołach, (
mlecz wytwarzających, badanie drobnowidzowe wykazuje 
zmiany, nie mogące powstać w skutek samego zaniku 
moczówkowego. W gruczole zażołądkowym czyli trzuszczce 
zachodzą najważniejsze zmiany, mianowicie stłuszczenie i
części pojedynczych gruczołu tak znaczne, że gdzie choro- 5
ba doszła do szczytu, nawet budowy gruczołowej niepo- \
dobna rozpoznać; również zachodzą ważne zmiany w wą- <
trobie, mianowicie zanik komórek wątrobowych. Zwykle \
i w nerkach następują widoczne zmiany, nabłonek wa- 5
łeczkowaty prostych cewek moczowych, zamienia się w szkli- <
ste gałeczki, podobneż gałeczki lecz bezjądrowe, których \
rody trudno oznaczyć, znajdują się w zwojach Malpighie- \
go. W mięśniach, mózgu i splocie nerwowym słonecznym '
nie znajdował żadnych zmian swoistych. Za narzędzie naj- <
pierwej dotknięte chorobą uważa C. trzuszczkę, wątroba [
później dopiero bywa zajętą, niekiedy poprzedza ją  zaję- 
cie żołądka.

Przyjmuje dwa stopnie moczówki, których atoli nie )
uważa za odmienne postacie, gdyż jeden w drugi zwykł 
przechodzić. Niższym stopniem jest moczówka u pożywa
jących istoty skrobiowe, wyższym moczówka żywiących 
się mięsnemi pokarmami, drugi jest prawie zawsze na- i
stępstwera pierwszego; w obydwu cukier w moczu znaj
dowany bywa od zewnątrz wprowadzonym, albo w sposób 
prawidłowy powstaje w wątrobie z istot białkowatych. S

U cierpiących moczówkę cukrową, jeżeli przez czas 
dłuższy żywili się wyłącznie pokarmami mięsnemi, nawet 
w znaczniejszej ilości, po dłuższem niźłi 24-godzinnem j
wstrzymaniu się od pokarmów i używaniu samej tylko {

wody, cukier w moczu ginie zupełnie; a praca nawet naj- 
mozolniejsza przy takiem głodzeniu się, cukru w moczu 
nie wywoła. U używających pożywienia wyłącznie mięsne
go cukier pochodzi z pokarmów, nigdy zaś z przemiany 
tkanek ustroju. Zdrowa wątroba jest niezaprzeczenie naj
dzielniejszym narządem wytwarzającem glygogen w ciele 
źwierzęcem. C. uważa ją  jako magazyn wodanów węglo
wych i cukru; jeżeli cukier do ustroju nie zostaje od ze
wnątrz wprowadzonym, dostarcza go wątroba lecz tylko 
w takiej ilości, jaka do prawidłowej sprawy gorzenia jest 
potrzebną; ale wątroba równie, jak inne narządy ciała 
pewną część cukru sama zużywa, dlatego nigdy w niej 
w znaczniejszej ilości się nie znajduje.

Przy pożywieniu obfitującem w cukier, lub przy 
wstrzykiwaniu do żyły bramnej, wątroba cukier zatrzymuj e, 
ale nie w tym celu aby zeń glycogeD wytwarzać, lecz 
dlatego, że dostając cukier od zewnątrz, zużywa go nie 
naruszając swego zapasu glyoogenu. Że u chorych na 
moczówkę cukier nie ulega spaleniu, lecz w moczu się 
pojawia pochodzi ztąd, iż z jednśj strony za wiele cukru 
we krwi się znajduje, z drugiej, iż cukier we krwi cho
rych, co do jakości odmiennym jest od cukru krwi p ra 
widłowej.

Co do przyczyny dla czego cukier przy moczówce 
prawidłowym zmianom nie ulega C. sądzi, iż to można 
wytłumaczyć anatomicznie ze zmian histologicznych w gru
czołach, chemicznie z braku odpowiedniej ilości wydzieli
ny gruczołów, ajtijologicznie z osłabienia i wyczerpania 
siły tychże.

Co się tyczy lóczenia moczówki C. podaje trzy wska
zania: 1) pokryć brak materyjałów palnych, 2) zapo-
biedz szkodom, które zgęszczenie krwi w moczówce mo
głoby wywołać, 3) cukier przy moczówce niedający się 
zużyć, zamienić w pożyteczny dla ustroju; to jest wpły
wać na narzędzia, które przerabiają cukier wprowadzony 
z zewnątrz do ustroju, lub w tymże powstały. Wszystkim 
wymienionym wskazaniom zadość czyni pożywienie wyłą
cznie tłuszczowe i białkowe, przez czas dłuższy używane.

Przedewszystkiem nie dozwala używać pokarmów 
zawierających lub wytwarzających cukier; podaje natomiast 
mięso, ryby, jaja, bulion, tłuszcze rybie (masło uważa za 
szkodliwe). Oznacza dokładnie ilość pokarmów, i prze
strzega aby tójże nie przekraczać, wskazówką jest okazywa
nie się choćby nie wielkiej ilości cukru w moczu. Doda
tek soli nie jest obojętnym, o czem przekonywa, że przy 
użyciu pewnej ilości mięsa solonego (pockelfleisch), poka
zywał się cukier w moczu, gdy przy użyciu tejże samej 
ilości mięsa świeżego, cukru wcale nie znajdowano. Uży
wanie alkaliów jest pożytecznem, kwasu mlekowego nie 
uważa wcale za lek przeciw moczówce, lecz go zaleca, 
jako ułatwiający trawienie mięsa. Pożytecznym jest ró
wnież ruch ciała i używanie kąpieli. Głównie zależy na 
tern, aby leczenie tego rodzaju przez czas dłuższy, bez 
przerwy było używanem.

Jako dowód skuteczności zalecanego przezeń sposobu, 
przedstawił kollegę, czterdziesto-kilko letniego Niemca, któ
ry przez czas dłuższy lecząc się na moczówkę różnemi spo
sobami, i nie doznając ulgi, piśmiennie udał się do Can- 
taniego, i postępując sposobem przezeń wskazanym, zu
pełne zdrowie odzyskał, a na wadze przybyło mu w pół
tora roku 50 funtów w. w.

Na drugiem miejscu kładę krótki lecz treściwy wykład 
Dr. L e u b e g o ,  profesora kliniki w E rlangen: O s i l e  t r a 
wi ą c e j  soku ż o ł ą d k o w e g o  p r z y  n i e s t r a w n i c y  (dys- 
pepsia) i użyciu pompy żołądkowej. Podług L. zboczenia 
stosunku ilościowego dwóch głównych czynników soku żo
łądkowego to .je s t kw. solnego i pepsyny są powodem.
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niestrawności. W największej liczbie przypadków, powodem < 
je s t brak kwasu. Dla przekonania się o tem, porównywał 
sok żołądkowy osób zdrowych, oraz cierpiących zboczenia 
w trawieniu w wyższym, lub niższym stopniu. Otrzymy
wał zaś takowy za pomocą wypłukania żołądka i wypom
powania cieczy przy pomocy pompki. Płyn otrzymany ba- \
dał i oznaczał za pomocą rozczynu sodowego; u osób j
zdrowych dwa razy więcej potrzebował sody, niźli u cier
piących niestrawnicę, a u pijaka nałogowego chorego na 
długotrwały nieżyt żołądka, ciecz oddziaływała całkiem 
obojętnie. W celu oznaczenia siły trawienia kładł do cie- i
czy cienkie listki białka z jaja i przekonał się, że w cie- s
czach zwolna trawiących dodatek paru kropel kwasu >
solnego przyspieszał rozpuszczenie białka. O ile zatem ;
z dotychczasowych doświadczeń można wnosió, u wszyst
kich cierpiących niestrawnośó, żołądek podrażniony mniój 
wydzielał kwasu solnego, niźli w stanie prawidłowym, 
w skutek czego siła trawienia była mniejszą, a wzmocnio- ; 
ną byó mogła przez dodatek kwasu solnego. Zaleca zatem 
we wszystkich przypadkach niestrawności, gdzie to jest 
możliwem, użyó pompy żołądkowej w 6 —  8 godzin po \
jedzeniu. Jeżeli w cieczy wydobytej znajdują się cząstki j
pokarmów niestrawionycb, zwłaszcza mięsa, należy spró- 1
bować zadawania kw. solnego. Takowy podaje bezpośre- \
dnio po jedzeniu w ilości 5 —  8 kropel, zaleca tylko ostro- j
żnośó w tych przypadach, gdzie ściany żołądka są osła- i
bione, zwłaszcza przy wrzodzie i raku żołądka. Wykład <
Prof. Leubego odznaczał się wartością praktyczną. i

(Ciąg dalszy nastąpi.-) 5

* Obowiązkowa rewizyja mięsa wieprzowego zapro
wadzoną zostanie w P o z n a n i u  od d. 15 listopada r. b. 
"W tym celu odebrano w tamtejszej dyrekcyi policyi przy
sięgę od 16 rewizorów egzaminowanych, między którymi 
je s t  5 cyrulików, 3 pomocników lekarskich, 2 nauczycieli, 
2  ogrodników artystycznych, weterynarz, kandydat w ete- 
rynarski, kupiec i kapitalista. (Bz. Pozn.)

Księgosusz. Trzech milowy okręg zarazy w pow ia
tach Sokalskim i Kamioneckim został zniesiony, ponieważ 
księgosusz ustał na pograniczu rosyjskiem.

A. d i B e r n a r d o  przytacza przypadek lecze
nia owrzodzeń na zewnętrznem ujściu macicy u kobiety 
29  la t  liczącej za pomocą rozczynu z 2 grm. c h l o r a l u  
na 25  grm. wody destylowanej, uwieńczony pomyślnym  
skutkiem , podczas gdy inne środki miejscowo użyte nie 
pomagały. Po 5 —  6 pędzelkowaniach wykonanych w 14  
dniach nastąpiło zupełne wyleczenie. Środek ten okazał 
się skutecznym także w owrzodzeniach samej szyi macicy. 
A by być pewnym trwałego wyleczenia, należy go jeszcze  
dłuższy czas po zagojeniu się wrzodu stosować. —  Ber
nardo sądzi, że wodnik chloralu działa jako taki m iejsco
wo na tkaniny, nie przypuszcza zaś, aby działanie zależa
ło  od kwasu mrówkowego i chloroformu, na które to skła
dniki ma się rozkładać chloral pod wpływem alkalicznej 
wydzieliny pochwowej. ( G a s . Jiebdom. 1874 . 47 . C en- 
łr a lb l t .  fu r  C hir. 1875 . 16.).

E . Neumann.

A h l f e l d .  O utrzymaniu przy życiu płodów niedo- 
noszonych. (A reh . f. G yn ako l. VIII. 1. Ref. w Be,rl. k lin . 
W och. Nr. 45 . 1 8 7 5 j. P łody niedonoszone mogą żyć  

i dobrze się chować, ale do tego potrzeba bardzo pom y
ślnych warunków i nadzwyczaj starannej opieki. A. przy
tacza, że płody 26 tygodniowe utrzymywano przy życiu.

Zaraz po urodzeniu należy takiemu dziecku przyspo
rzyć ciepła przez zawinięcie je  w watę i przez ciepłe ką
p iele. Kąpiele powinny być cieplejsze, niż zwykle, i czę
sto powtarzane, gdyż dziecko za mało wytwarza w sobie 
ciepła. Przytem bardzo należy uważać na karmienie ta
k iego dziecka, a ponieważ je s t  ospałe, więc co 1 — 2 
godziny należy je  budzić i podawać na łyżeczce mleko, 
najlepiej m atczyne. Poniew aż płuca i mięśnie klatki pier
siowej są nie rozwinięte, zatem należy dziecię podniecać 
do krzyku lekkimi bodźcami i przez kilka miesięcy po 
urodzeniu nie wynosić z pokoju, gdyż w szelkie choroby 
płuc są dla niego bardzo niebezpieczne.

Skórczewski.

KRONIKA i ROZM AITOŚCI.

* Warszawa. Redaktorem P a m i ę t n i k a  T o w .  l e k .  
w a r s  z. na rok 1876 obrany został w dniu 16 z. m. do
tychczasowy redaktor tego pisma, Dr. R o g o w i c z .  W spół
zawodnikiem do tego urzędu był Dr. Kramsztyk, popiera
ny przez PP. Przewóskiego i Klinka. (Med.)

* Wiedeń. Ze sprawozdania z czynności p o l s k i e g o  
s t o w a r z y s z e n i a  a k a d e m i k ó w  „ O g n i s k a "  za rok 
1874 /75  wyjmujemy następujące szczegóły. Przychód wy
nosił złr. 1130 ct. 14, rozchód złr. 574  ct. 43; pozostało  
w kasie złr. 5 5 5  ct. 71, Stow arzyszenie liczyło członków  
wspierających 61 , członków zaś zwyczajnych 108. M iędzy 
tymi ostatnim i było uczniów z politechniki 33, z wydziału  
lekarskiego 33 , z wydziału prawniczego 29, z filozoficzne
go 9, z akademii handlowej 2, z teologii 1. B iblijoteka  
Stow. liczy 513  tomów i 219  broszur; w czytelni było 
2 6  czasopismów. Z kasy pożyczkowej, której kapitał pod 
koniec roku wynosił złr. 3 30 , udzielono w ciągu roku 84  
pożyczki.

*  Paryż. A k a d e m i j a  n a u k  przyznała w r. b. na
grody z zapisu Montyona (za prace z zakresu medycy
ny i chirurgii): DDrom D i e u l a f o y  (za zastosowanie aspi- 
ratora w leczeniu chorób chirurgicznych), M a l a s s e z  (za 
udoskonalony sposób leczenia ciałek krwi) i M e h u  (za  
rozprawy o składzie chemicznym płynów surow iczych); — 
prócz tego zaś wspomnienia zaszczytne: DDrom B e r e n -  
g e r - F e r a u d  (o gorączce żółtej w Senegalu i o gorączce  
żółciowej czarnomoczowej [f ie v re  b ilieuse m elanurigue] , 
krajów podzwrotnikowych); L e t i e v a n t  (w Lyonie) za  
rozprawę o przecinaniu i wycinaniu nerwów chorych; i 
Mich. P e t e r  za dzieło p. n. „L eęons de  clin iąue m e- 
d ica le .u

Nekrologija. Dnia 26 sierpnia rb . zmarł we wsi Mo- 
kratkach pod Puławam i (Nową Aleksandryją) w 85ym  ro
ku życia śp. Józef P u t e r n i c k i ,  m agister medycyny i chi
rurgii, b. lekarz wojsk polskich. N ieboszczyk zajmował się 
gorliwie techniką budowalną w zastosowaniu jej do higi- 
jeny, a owocem tej pracy było dziełko p. n. „Opis pieców  
rurowatych do oczyszczania i ogrzewania powietrza służą
cych. W arszawa 1837 . (w 8ce, str. 90 i tabl. V I), które 
mu zjednało patent wynalazku, oraz posadę członka Rady 
ogólnej budowniczej przy b. Komisyi spraw wewn.; jako- 
te ż  rozprawa konkursowa o sposobie suszenia i przecho

R ZEC ZY  PU B L IC Z N O -L E K A R S K IE .

DROBIAZGI POŁOŻNICZE i GINEKOLOGICZNE.
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wywania zboża, za którą otrzym ał medal srebrny od ces. 
W oluo-Ekonom icznego T ow arzystw a w Petersburgu.

(Cr. lek.)
Wiadomości osobowe. Stopień D ra wszech nauk lekarskich 

uzyskał w Uniw. Jagiell. w dniu 27 listopada r- b. JP . Leon 
F e i n g o l d  z D ąbrowy pod Tarnowem.

— Stopień D ra med. otrzym ał w Dorpacie JP . Adam W i- 
k s  z e m s k i  , obroniwszy rozprawę p. n. „Beitrage zur Kentniss 
dei giftigen W irkung des W asserschierlings.“

Rozporządzeniem M inisterstwa Spraw  W ewnętrznych z dnia 
15 z. m. zatwierdzeni zostali na  urzędach, pełniący obow iązki: 
Inspektora służby lekarskiej w oddziale lekarskim  przy Rządzie 
gubernialuym płockim, doktór medycyny Ostrowski, p. o. lekarza 
powiatu rybińskiego Dr. Kasterski. Nowo mianowany Dr. Murzy- 
nowski lekarzem  szpitala miejskiego Śgo W ładysław a w m. Opo
cznie, gub. radomskiej ; — uwolniony od służby na skutek poda
nej prośby lekarz szpitala Śgo W ładysław a w m. Opocznie Ko- 
ściałkowski.

Wspominki historyczne. 30 listopada 1783 r., urodził się 
w Poznaniu Andrzej Franciszek Ksawery D y b e k ,  później lekarz 
naczelny wojska Polskiego i Profesor Chirurgii w W arszaw ie 
( t  1826 r.).

W IADOM OŚCI B IB L IJO G R A FIC Z N E .

Prof. H. B o h n .  Handbuch der Vaccination. Berlin 1875. 7 mk.
F. O p p e r t .  Hospitaler und W ohlthatigkeitsanstalten. V ierte 

Auflage. Mit 69 Grundrissen. 6 mk.

W a s s e r f u h r .  D ie Yerhandlungen der Kreisgesundheits- 
rathe im U nter E lsass 1872 und 1873. S trassburg 1875. 2 m k.

D e m a r ą u a y .  De la regenśration de& organes e t des 
tissus en physiologie et en chirurgie. Avec pl. Paris 1875. 16 fr.

Dr. H e l i o t .  Contribution a 1’etude de la conąanguinite. P a 
ryż 1875. 2 fr.

O- H e u b n e r ,  a. o. Prof. Die luetisehe E rkrankung  der 
Hirnarterien- Leipzig 1875. w 8ce, str. 238 i 4 tabl.

O n i m u s .  D es congestions actives et de la contraction au- 
tonome des vaisseaux. Paryż 1875. 1 fr.

S c h i f f .  Contribution a la physiologie de 1’iuflammation e t
de la circulation. Trad. de 1'italien. Paris 1875 3 fr.

D zieł pow yższych nabyć można w księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego w K rakowie, przy Rynku głównym, 
Nr. 3 0 .

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we 
Czwartek, dnia 9 grudnia r. b., o godzinie 6tej po połu
dniu, posiedzenie nadzwyczajne, celem wysłuchania dalszych 
wniosków komisyi terminologicznej. (Wyrazy z zakresu 
Medycyny sądowej i Psychijatryi).

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. St. Janikowski.
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ASTMY
Duszność, chrypka, katary 

zadawnione i wszelkie cierpie
nia kanałów oddechowych u- 
stępują po nżyciu Rnrek anti- 
astmatycznych p. Leyasseura, 
19. rue de la Monnaie w Pa
ryżu.

NEWRALG1E
wszelkie cierpienia nerwowe 
k a ż d e j  chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralgij- 
nych Dra CRONIER. Skład 
w P a r y ż u  w aptece p. Le- 
vasseur, rue de la Monnaie 19.

1 (36 )

D ostać m ożna w składach m ate rja łów  ap tecznych  P . J . M rozowskiego u li- • 
5 ca M iodowa w W arszaw ie ; w K rakow ie w aptece p. J . T rauczyńsk iego ; we Lwo- 5 
\ wic w ap tece  p. M ikolasclia ; w B rodach  w ap tece  p. K ullaka. 'i
| w v  V W  VA/V A/AA V\'VIW> A/AA W W W  AAA V *A/AAA- AAA AAA 'AA/A 'A/AA A/\A<*AA /AAA W V  A/A/VAA/V AAA AA/A AAA IA/V\i

LECZENIE CH0R0B PIERSIOWYCH
we wszelkim stopniu suchot gardlanych i 
w ogólności wszelkich słabości piersi i 
gardła przez użycie

SILPHIUM CYRElVAICUM
wypróbowane przez D ra LAVAL w szp ita
lach wojskowych i cywilnych w Paryżu i 
w głównych m iastach Francyi. SILPHIUM  
przygotowuje się w Tynkturze, w granul
kach i w proszku.
W Paryżu w aptece PP. Derode i Deffls, 2, 

rue Drouot.
W  W arszawie w składach m ateryałów  apte
cznych PP. Gallego i Mrozowskiego i w ap 
tece P- Lilpopa: w Płocku w składzie
m ateryałów aptecznych P. Szabrańskiego ; 
w W ilnie w aptece P- Chrościckiego; w Ki
jow ie w aptece P. A. Marcińczyka; we Lwo 
wie w aptece P. M ikolascha; w Krakowie 
w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka; 
w Poznaniu w aptece P. D ra M ankiewicza 
i w składzie m ateryałów  aptecznych P. 

Barcikowskiego.

L. 1023.

Ogłoszenie konkursowe.
Na mocy rozporządzenia W ysokiego W y

działu krajowego z d. 5 L istopada 1875 r. 1. 
25271 D yrekcyja szpitali ogłasza konkurs na 
posadę p rak tykan ta  w oddziale chorób chirur
gicznych w szpitalu Śgo Ł azarza w Krakowie, 
z roczną płacą 400 fl. w. a.

Posada powyższa udzieloną będzie na la t 
dwa, jednakże przy odpowiednim pełnieniu obo
wiązków, będzie mogła być przedłużoną do lat 
czterech.

Podania ostęplowane należy wnieść do Dy 
rekcyi szpitali najdalej do 15 Grudnia 1875,1 
albo wprost, lub przez swoją W ładzę przełożo
ną, i w nich w ykazać: wiek, stan, miejsce uro 
dzenia i stopień D ra m edycyny otrzym any na 
jednym  z Uniwersytetów Monarchii Austryjac- 
ko-W ęgierskiój.

Z Dyrekcyi szpitali powszechnych.
Kraków d. 17 L istopada 1875.

D r. Harajewicz.

W  ADM INISTKACYI
Przeiląda Letarsłiep

znajduje się do pozbycia zupełny i meuszko 
dzony egzemplarz dzieła 

Wykład chirurgii szczegółowej prZez D ra 
KAROLA EMMERTA 

Dwa tomy po zniżonej cenie (%  ceny księgar
skiej) 12 złr. w. a.

Również Dr. HOFFMANN’S 
Medicinischer Fiihrer durch Wien. Wien

1874. Cena 1 złr.
Gazety Lekarskiej T. X i XI (Rok 1871) za 

Va ceny t. j  za 3 złr.

L . 24760.

Obwieszczenie iicytacyi.
Z pow odu upływ u, z końcem  bieżącego 

roku, k o n trak tu  z ap tekarzam i lwowskimi, 
W ydział krajow y rozp isu je  celem  zabezp ie
czenia dostaw y lekarstw  na r. 1876, począw szy 
od X stycznia tegoż ro k u , d la  szpitalu  p o 
w szechnego lw ow skiego, d la zak ładu  p o ło 
żnic i zak ładu  ob łąkanych w K ulparkow ie, 
publiczną licy tacy ję  przez oferty  pisem ne.

In teresow ani zechcą n a jda le j do 10 g ru 
dn ia  1875 wnieść opieczętow ane i należycie 
ostem plow ane deklaracyje, zaopatrzone w wa- 
dyjum  w kw ocie 280 złr. w gotów ce lub w p a
p ierach  w artościow ych, do D yrekcyi szpitalu  
pow szechnego we Lwowie, w k tórym to  dn iu
0 godzinie 12 p rzed  południem  nastąp i o tw a r
cie ofert.

O ferty p isem ne m ają zaw ierać dokładnie 
lite ram i i cyfram i oznaczony opust od taksy  
rządow ej, tudzież ośw iadczenie, że oferentow i 
znane są w arunki Iicytacyi i że do takow ych 
zastosow ać się obowiązuje.

Bliższe ob jaśn ien ia  pow ziąć m ożna w 
D ep. V. W ydziału k rajow ego, lub też  w D y 
rekcy i szp ita lu  pow szechnego we Lwowie, 
gdzie też m ożna przejrzeć w arunki licy tacy jne, 
na  podstaw ie k tó rych  spisany zostanie k o n 
trak t.

Z w ydziału krajow ego k ró lestw a Galicyi.
1 Lodom eryi w raz z W. Ks. K rakow skim .

W e Lwow ie dn ia  2 lis topada 1875.
\G rott.
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Z dnia 4 grudnia 1875.

AUX QU1NQU1NA cX CACAO
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T rudność , z ja k ą  żo łądek  znosi p rzetw ory  chiny, i w ogóle isto ty  gorzkie, n ieraz  i£5!
w prow adzała  w k ło p o t lekarzy  p rak tycznych . g j

H  Lecz od czasu wprowadzenia między środki lecznicze połączenia j j
zwanego jg

„W inem ściągąjąco-odżywczeni Bugeaud’a,“ |
w którem Kakao połączone z chiną dla złagodzenia własności ścią- p  

gających,— trudność ta już więcej nie istnieje. g§
Z w racam y szczególnie uwagę c ia ł lekarsk ich  n a  ten  szacowny środek  lecz- |Ś | 

j niczy. k tó ry  od 20 dopiero  la t  zalecany z w ybornym  skutkiem  przez najznako- S  
i m itszych  lekarzy , sprow adza na jlepsze  skutki we w szystkich przypadkach, w któ- ggj 
I rych  w skazane są środki śc iągające i w zm acniające  razem , -  a szczegółow o w na- 133 
jj stępnych  chorobach : w  n i e d o k r e w n o ś c i  ,  w  c i e r p i e n i a c h  gS
j n e r w o w y c h ,  u p ł a w a c h ,  w  p r a e w ł o c z n e j  b i e g u n c e , S  
5 w  o s ł a b i e n i u  p ł c i o w e m , p r z e k r w i e n i a c h  b i e r n y c h ,  ggf 
ś w  g f n i i c u ,  w  z o ł z a c h  e tc. P rze tw ó r tego  w ina na podstaw ie w ina hi- ^  
j szpańskiego, w ym aga dla rozczynu K akao, is to t szczególnych, jak ie  się n ie zna- gS 
| chodzą w le k o w n iac h ; p o trzeba  zatem  dla zapew nienia się o pochodzeniu  tegopp; 
'le k u ,  zapisyw ać go pod  nazw ą: ^ 1

| „Wina ściągająco-odżywczego Bugeaud’a.“ Jj
j W yjątkow a w ziętość , jak ie j nabyło  w ino śc iąg a jąco - odżyw cze B ugeaud’a
\ u lekarzy  w szystk ich  krajów  i w chorobach, obudziło  chciw ość n iek tó ry ch  prze- 
? m ysłowców. W ypada zatem  w ystrzegać się p o d rob ien ia  i naśladow nictw a od n ie- 
3 k tó ry ch  n iesum iennych  pośredników .
• S k ł a d  g ł ó w n y :  w Krakowie w ap tece p. J . Trauczyńskiego; we Lwow ie
i w ap tece G. M iko la sch a ; w  W arszaw ie w sk ładach  m ateryałów  ap tecznych  pp. 
\ j .  Mrozowskiego  ul. Miodowa w W arszaw ie; w W ilnie w składzie m atery - 
i j a ł ów ap tecznych  G. Grużewskiego  ,i w ap tece  G. Chrościckiego; w Kijowie 
j w ap tece  pp. M arcińczyk  b r a c i ; w P oznaniu  w składzie m ate rja łów  aptecznych

G. Barcikowshiego  i w ap tece  p. D ra M arkiew icza . 21 (19—24). m

W  tych dniach opuściła prasę broszurka
K rótki ry s  h ygien y  dla indu w ie jsk ieg o .

napisał Dr. Scb. Rosicki.
Kraków 1875. w 8ce, str. 40.

Ustępy z niej były czytane na posiedzeniu sekcyi III. drugiego zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich we Lwowie r. 1875.

Prenumeratorowie Przeglądu lek. otrzymać ją  mogą f r a n k o  za nade
słaniem kwoty 36 kr. w. a. do Administracyi Przeglądu lekarskiego.

tiOGG. A p t e k a r z ,  2 ,  R u e  d e  C a s t i g l i o n e ,  P a r v ż .  J e d y n y  w ł a ś c i c i e l .

I T H J H H 0 0  G
•TRAN Z  WĄTROBY STOK FISZ i:  aOtiGA.

Przeciw słabościom p i e r s i o w y m ,  s u c h o t o m , z a p a l e n i u  p ł u g , k a t a r o m , 

k a s z l o m  c h r o n i c z n y m , s k r o f u ł o m ,  L IS Z A JO M ,  g r u c z o ł o m ,  u p ł a w o m , w y -  

CH UD N1EN 1U D Z IE C I ,  OGÓL NEM U O S Ł A B I E N I U ,  RE UM AT Y ZM OM  ( G O Ś C O W i ) ,  elC.
Tran ten wytworzony ze świeżej wątroby stokfissn jest naturalny i czysty, najde-j? 

tkalniejsze żołądki go znoszą, działanie jego jest szybkie i pewne, a w yższość  tegoja 
anu nad wszelkicmi innymi tranami zwyczajnymi, lub w połączeniu z żelazem e tc .,|»  

H jp s t dziś powszechnie usn m ą . ! j
' TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniastych, kształtDaszekf^ 
złożony u wlauz właściwych jako własność specyalra i wyłączna stosownie do przepi- Si 

Sów prawa.— Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aple.kach.
D ostać m ożna w  sk ładach  m atary jatów  aptocz. P . J .  M rozow skiego w  W arszaw ie i Spiessaj 

r  . . .  w  K rakow ie w  ap tekach  P P . Trauczyńskiego i Bedyka.'w e Lw ow ie w aptece P. M ikolasch;

Należy podać rękę szczęściu! 

3 7 £ » 9€ ) 0 0  m a r e k
czyli 21S.SSO *łr. OT. l".»fudu.

jako  g łów na w y grana  w najkorzystn iej- 
| szym raz ie  na n».jnows/ńj wielkiej 
loteryi odbyć się m ającej za  dozwole
niem  i rękojm ią wysokiego B lz a d n .

K orzystn ie  urządzonym  je s t  now y plan  
z tego powodu że  w ciągu  k ilk u  m iesięcy 
w 7 ciągnieniach  niezawodnie rozloso
w anych zostanie £ 8 . 3  0 0  w y g r a n y c h  
m iędzy k tó rem i znajduje się g łów na w y g ra 
na w zględnie 3 3 & . 0 0 0  m arek  czyli z łr. 
8 1 8 . 3 5 0  M. P o łu d , w szczególności zaś
Wygr. marek Wygr. marek
1 25O.0UO. H 15,000
1 135-OSM1, O E2,©fe«»
1 »o,ooo, 13 10,000 i
1 eo,®osi>, 30 8.003
i 50,01)0, 40 4,0019
1 40,000, 304 3,400
1 30,11100, 413 1,300
3 80,000, 5»3 800
1 34,000, 503 300
3 30,000, IM.800 131
I 18,000, i t. d,

K a j b l i ź s z e  pierwsze ciągnienie tej 
wielkiei przez Państwo poręczonej lote- 
ryi jes t urzędonnie oznaczone i odbę
dzie się

15 i 16 Grudnia r. b.
a kosztuje do niego
1 cały  los o ryg inalny  6 mrk.  czyli 3 Zir.
I połow a losu  oryg. 3 mrk. „ l 3/, „
1 ć w ia rtk a  „ „ I 'A mrk. * 90 kr.

W szelk ie  zlecenia w ykonane zostaną
natychmiast z n a jw iększą troskliw ością  
za nadesłaniem gotówki, prze
kazu pocztowego, lub za pobra
niem pooztowem, a każdy  otrzym a od 
nas herbem  p ań stw a  opatrzony Sos ory
ginalny do rąk .

Do zam ów ień dołączym y potrzebne p la 
ny urzędow e g ra tis , a  po każdem  c ią g n ie 
n iu  każdem u in te resan to w i prześlem y bez 
żąd an ia  w ykazy urzędowe.

W y p ła ta  w ygranych  n astąp i zaw sze za 
ra z  p o d  r ę k o . j a u i u  r L s i is iw s s ,  a  m ożna 
ją  otrzym ać albo przez p rzesłan ie  w prost 
albo na  żądanie  in te resan tó w  za  pośred
nictw em  naszych stosunków  po w szystk ich  
w iększych m iejscowościach A u stry i.

N aszem u zak ładow i sprzy ja  zaw sze 
szczęście i ju ż  n ieraz  m ieliśm y p rzy je
mność i n i c d t y  w i e l u  i n n e i n i  z s s k -  

c m e m i  w y g r a n e m i  w ypłacić g ł ó w n e  
w y g r a n e  w prost naszym  in teresantom , 

f r a w d o p o i i o b u i e  n i e z a w o d n i e  
liczyć m ożna p rzy  tak iśm  p r z e d s i ę 
w z i ę c i u  n a p e w n e j  p o d s t a w i e  o  
p a r t e m  n a  żyw y u d z ia ł,  zechce więc 
każdy z p o w o d u  b l i s k o ś c i  c i ą g n i e 
n i a  wszelkie zlecenia J a k  n a j p r ę d z e j  
w p r o s t  do podpisanego nadesłać.

N akładem  Tow . lekarskiego  krakow skiego.

Kaufmann & Simon
K a n t o r  b a n k o w y  i w y m ia n y  

w  M nnd in rg i i .
Z akup i sprzedaż w szelkich rodzajów  obli- 

gów  p aństw a, akcyj kolejowych i losów p o 
życzkowych. (65)

PS. Dziękujemy niniejszćm za zaufanie 
jakiem  nas dotąd obdarzano a z ip raszająe  
przy rozpoczęciu nowego losowania do u- 
działu starać się będziemy i nadal przez 
zawsze szybką i rzeteluą usługę’ pozyskać 
sobie zupełne zadowolenie naszych szano 
wnych interesantów .   W yżej p o d p isani.
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